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T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .
DZIAŁ U R Z Ę D O W Y .

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ:
S. P a e n i t e n t i a r i a  A p o s t o l i c a .  D e  I n d u l g e n t i i s  a d  s a c r i  a e r i s  p u l s u m  fe r ia  s e x t a

l u c r a n d i s .  D e c l a r a t i o .

ZARZĄDZENIA ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO.
W  s p r a w i e  n a b o ż e ń s t w a  w  d n i u  I m i e n i n  P .  P r e z y d e n t a .

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE
W  s p r a w i e  K r u c j a t y  E u c h a r y s t y c z n e j .  U b e z p i e c z e n i e  s ł u ż b y  k o ś c i e l n e j .  S ą d  N a j ­
w y ż s z y  w  s p r a w i e  K u rj i  D i e c e z j a l n e j  i g m in  k o ś c i e l n y c h .  R o z p o r z ą d z e n i e  M in is t r a  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z  d n i a  23  p a ź d z i e r n i k a  1936  r. w y d a n e  w  p o r o z u m i e n i u  
z  M in i s t r a m i  S p r a w  W o j s k o w y c h  i O p i e k i  S p o ł e c z n e j  w  s p r a w i e  w y k o n a n i a  

u s t a w y  z  d n i a  28  m a r c a  1933 r. o  g r o b a c h  i c m e n t a r z a c h  w o j e n n y c h .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
D u s z p a s t e r z  j a k o  k a t e c h e t a  m ł o d z i e ż y  w i e j s k i e j .  X . M . Sopoćko. —  C z e g o  z a b r a n ia  

u s t a w a  p r z e c i w a l k o h o l o w a .  X . J. M a łu lew icz .

Z  Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I :  O b r a d y  A r c h i d i e c e z j a l n e j  R a d y  A k c j i  K a t o ­
l i c k ie j .  D u c h o w i e ń s t w o  a r c h i d i e c e z j i  w i l e ń s k i e j  n a  F u n d u s z  O b r o n y  N a r o d o w e j .  

S T O L I C A  A P O S T O L S K A :  P r z e m ó w i e n i e  w i g i l i j n e  O j c a  ś w .  N o m i n a c j a  
n o w e g o  N u n c j u s z a  A p o s t o l s k i e g o  w  P o l s c e .  R z ą d y  P a ń s t w  w o b e c  c h o r o b y  

O j c a  ś w .  O  z j e d n o c z e n i e  c h r z e ś c i j a n .
Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :

W  K R A J U  : O f ia r a  d u c h o w i e ń s t w a  d i e c e z j i  p ł o c k i e j  n a  F .  O ,  N .  N o w e  p i s m o
d o  w a l k i  z  b e z b o ż n i c t w e m .  O s t r z e ż e n i e  p r z e d  o s z u s t a m i .  W  s p r a w i e  r e l i g i j n e g o  
w y c h o w a n i a  d z i e c i  w o l a  r o d z i c ó w  j e s t  c z y n n i k i e m  d e c y d u j ą c y m .  S k a z a n i e  w y d a w c y  
„Płom yka**  i i n n y c h  c z a s o p i s m  Z . N . P .  O d c z y t y  k s .  dr. T r z e c i a k a .  Z A G R A N I C Ą :  
Ś w i a t o w a  k a m p a n j a  p r a s y  k a t o l i c k i e j .  P o l s k i  d y p l o m a t a  p r o f e s o r e m  u n i w e r s y t e t u  
k a t o l i c k i e g o  w  C h i n a c h .  O b e c n y  s t a n  u n i w e r s y t e t u  k a t o l i c k i e g o  w e  F r y b u r g u .  
5 0 - ta  r o c z n i c a  n a w r ó c e n i a  C l a u d e l a .  Z b i o r o w y  l i s t  p a s t e r s k i  e p i s k o p a t u  M e k s y k u ,



R U C H  C H A R Y T A T Y W N Y
Jedyne w  Polsce czasopism o pośw ięcone w yłącznie  
s p r a w o m  d o b r o c z y n n o ś c i  k a t o l i c k i e j .

O M A W I A  — ak tua lne  zag adn ien ia  ch a ry ta ty w n e ,  spo łeczne  i w y c ho w aw cze  
INFORMUJE — o dośw iadczen iach  poczyn ionych  na  polu dobroczynności 

ka to l ickie j w  k ra ju  i zag ran icą .

P O D A J E  — p ra k ty c z n e  w sk a z a n ia ,  now oczesne  m e tod y  p ra c y  c h a r y t a ­
tyw ne j  o raz  b o g a ty  m a te r ja ł  do w y k ład ó w  i re fe ra tó w .

RUGH C H AR YTATYW NY je s t  n iezbędnym  przew odnik iem  
w p ra cy  cha ry ta ty w n e j  w  p a ra f jach  i w  o rg an izac jach  dobroczynnych .

Zapraszam y Przew ie lebne  D uchow ieństw o do zaab on ow an ia  „ R u c h u  C h a  r  y - 
t a t y w n e g o "  dla b ibljotek, czyte ln i para f ja lnycb  oraz dla stowarzyszeń 
ch a ry ta ty w n y ch .  — P re n u m e ra ta  wynosi 12 zł. rocznie, p ła tn a  kw arta ln ie  

po 3 zł. P. K. O. Nr. 206-143. Poznań, św. Marcin 8.

SKŁAD BRONI -  W. S O K O Ł O W S K I
d a w n i e j  F .  Z i e n k i e w i c z .  WILNO, ś - t O  JańSka 9.

Poleca broń m yśliw ską , krótką, sportow ą i am unicję  
oraz w szelkie  przybory m yśliw skie.

Przy  sklepie  czynny w a r s z t a t  ru szn ika rsk i ,  k tó ry  w yko nu je  w szelk ie  nap raw y .

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y

J A N A  I W A S Z K I E W I C Z A
W i l e ń s k a  25.

W ykonuje  binokle  i oku la ry  ściśle w edług  
re c e p t  p .p .  l e k a r z y  o k u l i s t ó w .
Poleca n a jn o w sze  modele.

K. GORZUCHOWSKI — Zamkowa 9.
P o l e c a :

zegarki szwajcarskich fabryk wyregulow ane z gwarancją. 
W yroby z ło te  i sreb rn e  pa p i e r o ś n i c e  — najnowsze fasony. 
S o l id n a  n a p r a w a . Ceny konkurencyjne.

KOM ITET MIEJSKI P O MO C Y  ZI MOWEJ W WI LNI E  

(ul. Dominikańska 2), przyjmuje ofiary w naturze jak:  

odzież, obuwie, ciepłą bieliznę i t. p.
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

S. Paenitentiaria Apostołka
(Officium de indulgentiis).

De indulgentiis ad sacri aeris puisum  feria sexta lucrandis.

D E C L A R A T 1 0

Ut ineffabilis caritatis D. N. Iesu Cfaristi, pro redemptione 
humani generis in Cruce morientis, iugis inter fideles memoria 
perseveraret et fructus, iam inde ab anno 1740 Summus Pontifex 
Benedictus XIV s. r., per Apostolicas Litteras in forma brevi 
die 13 mensis decembris datas, partialem centum dierum indul- 
gentiam iis largitus est, qui singulis sextis feriis, hora tertia post 
meridiem, ad sacri aeris pulsum hunc in effectum ab eo impetra- 
tum, quinquies Pater et Ave, ad mentem Sanctitatis Suae orantes, 
recitavissent. Hanc vero benignam concessionem Ss-mus D. N. 
Pius Pp. XI feliciter regnans, per Decretum Sacrae Paenitentia- 
riae die 30 mensis ianuarii 1933 signatum, adiecta insuper ad 
Summi Pontificis mentem precatiuncula „Adoramus te, Christe, 
et benedicimus tibi; quia per sanctam Crucem tuam redemisti 
mundum“ vel alia huiusmodi, notabiliter auctam, ita confirmavit 
ut praescriptae preces recitari possent ad sacri aeris pulsum alia
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etiam diei hora secundum diversam in diversa loca invectam 
consuetudinem.

Quaesitum igitur nunc est utrum ad indulgentias lucrandas 
necessarius omnino sit campanae sonus.

Ad quae, re maturę discussa, Sacra Paenitentiaria respon- 
dendum censuit:

Firma statuta indulgentia pro recitantibus feria VI supra 
indicatas preces ad sacri aeris sonum in memoriam agoniae 
et mortis D. N. Iesu Christi, eadem indulgentia lucrifieri potest 
etiam in locis ubi huiusmodi sonus in more non sit, easdem, pre­
ces recitando aut primis horis post meridiem, in quas quidem 
incidit, iuxta veterem horarum diei computationem, hora nona, 
circa quam, ut Sancti Evangelistae testantur, Iesus Christus in 
Cruce emisit spiritum, aut alia hora, qua, secundum diversoruin 
locorum consuetudinem, solet dicta commoratio fier i: facto verbo 
cum Ss-mo.

Quam quidem sententiam Sibi relatam idem Ss-mus Domi- 
nus Noster, in audientia infrascripto Cardinali Maiori Paenitenti- 
ario die 14 huius mensis impertita, benigne confirmare et in omni­
bus ratam habere dignatus est, eamque, quo solet modo, publici 
iuris fieri iussit.

Datum Romae, ex Sacra Paenitentiaria Ap., die 28 Decem- 
bris 1935.

L g L. Card. Lauri, Paentitentiarius Maior.
S. Luzio, Regens.

(Act. Ap. Sed. 1936, XXVIII. p. 79).

ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO.

W sprawie nabożeństwa w dniu Imienin Pana Prezydenta.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o ,  d n i a  9. I. 1937 r. Nr. 3 /L .

W związku ze zbliżającym się dniem imienin P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej Kurja przypomina zarządzenie Nr. 17235 z dnia 
30. III. 1934 r. („Wiad. Archid.“ z 1934 r. Nr. 7, str. 107).

Ks. J. Ostreyko
w/z. Kanclerz Kurji.
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ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

W sprawie Krucjaty Eucharystycznej.
(Miesięcznik. Diecezji C he łm ińsk ie j  1936 r. Nr. 11—12, str. 832).

KURATORIUM 
OKRĘGU SZKOLNEGO POZNAŃSKIEGO

Ministerstwo wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
pismem z dnia 21 października br. Nr. II P. 7544/36 zawiadomiło, 
że kwestja Krucjaty Eucharystycznej w szkołach powszechnych 
znajduje się obecnie w końcowem stadjum załatwienia i że odpo­
wiednie zarządzenia oraz regulamin zostaną wkrótce wydane. 
Koła szkolne Krucjaty Eucharystycznej opierać się będą w swej 
organizacji na zasadach zgodnych z obowiązującemi przepisami, 
w szczególności z rozporządzeniem Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z dnia 9 grudnia 1926 r. o nauce szkol­
nej religij katolickiej (Dz. U. Min. W. R. i O. P. z r. 1927, Nr. 2, 
poz. 25), wydanem w związku z art. 2 ustawy z dnia 23 kwiet­
nia 1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 47, poz. 324) o zatwierdzeniu układu 
ze Stolicą Apostolską (Konkordat) oraz ze Statutem publicznych 
szkół powszechnych siedmioletnich (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. 
z r. 1933, Nr. 14, poz. 194).

Ubezpieczenie służby kościelnej.
(„Wiadom. Diec.“ — Organ Kurji Diec. w K atow icach, 1936 r. N. 12 Str. 474).

N ajw jższy  T ry b u n a ł  A dm in is tracy jny  w ydał dnia  16. II. 1936 r. (znak 
a k tu  : L. Rej. 5405/33) n a s tęp u jący  wyrok :

”... P ow ia tow a Kasa Chorych w B. orzeczeniem z 11-go czerw ca 1931 r. 
s tw ierdziła ,  że F ran c iszek  W. z ty tu łu  swego za trud n ien ia  w ch a rak te rze  
kościelnego  w S. i J a n  F. oraz J. P . z ty tu łu  za tru dn ien ia  swego w  ch a rak te rze  
grabarzy  w S. podlegają  obow iązkow i ubezpieczenia  w myśl u s taw y  z 19 maja 
1920 r. (p. 272 Dz. Ust.) i w związku z tem  zobow iązała  urzą d  p a ra fja ln y  w  S. 
do zap łacen ia  sk ła d e k  ubezpieczeniow ych  za okres ,  oznaczony w  tem  orzeczeniu.

S ta ro s ta  w B. decyzją  z dnia  1 p aźdz ie rn ika  1932 ro k u  nie uwzględnił 
odw ołan ia ,  w niesionego przez ks. prob. G. w im ieniu  urzędu  paraf ja lnego  w S., 
i w uzasadnien iu , pow ołu jąc  się n a  a r t .  19 w ym ienionej wyżej u s taw y , z azn a ­

W POZNANIU 
dnia  6 l is top ada  1936 

Nr. I — 55333/36 
S p ra w a :  K ruc ja ta  E u chary s tyczn a

Do

C h e łm iń sk ie j K u r ji B isk u p ie j
w P elplin ie

Na pismo z dnia 23. X. 1936 r. Nr. 3700/36.

R. Andersen  
Radca Kuratorjum
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czył, że W., F. i P. podlega ją  obowiązkowi ubezpieczen ia  chociaż p ob ie ra ją  
św iadczenia  od osób trzecich , a to bez względu n a  to, czy św iadczenia  te 
po w iększa ją  ich p łacę podstaw ow ą, czy też s tan ow ią  jedyne ich w ynagrodzenie ,  
że w myśl r e s k ry p tu  M in is te rs tw a  Opieki Społecznej z dnia  27 czerw ca 1928 r. 
Nr. 290 U III, w ydanego  na podstaw ie  w y jaśn ien ia  M in is te rs tw a  W yznań  Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego, na leży  za pracodaw cę  służby kościelnej 
uw ażać  proboszcza i że proboszcz w myśl art.  15 i 52 powyższej u s taw y  obow ią­
zany je s t  do ubezpieczen ia  te jże służby, oraz odpow iada za należne  za nią 
sk ładki.

Urząd W ojewódzki w K atow icach  orzeczeniem z 18 k w ie tn ia  1933 roku ,  
w ydanem  w za ła tw ien iu  dalszego odw ołania  u rzędu  paraf ja lnego , zas tąp ionego  
przez ks. prob. G., zatw ierdził decyzję S ta ros ty  z powodów w niej przytoczonych.

Na to orzeczenie Urzędu W ojewódzkiego w niósł u rząd para f ja lny ,  działając 
przez k s .  G., skargę  do Najwyższego T ry b u n a łu  A dm inistracyjnego, k tó ry  ro z ­
ważył co n a s tęp u je  :

T ak  zaskarżone  orzeczenie jak  i za tw ie rdzona  niem decyzja S ta ros ty  sk ie ­
row ane  zosta ły  do urzędu  parafja lnego  i w idocznie też z tego pow odu ks. prob. 
G. oznaczył sk a rg ę  jak o  w nies ioną  w imieniu urzędu  paraf ja lnego. Gdy jed n a k  
zaskarżonem  orzeczeniem, ja k  to  okazuje  się z jego motywów, u znano  za p r a ­
codawcę i za zobowiązanego do zap łacen ia  sk ła d e k  ubezpieczeniow ych nie u rząd 
paraf ja lny ,  lecz proboszcza ks. G., Najwyższy T ry b u n a ł  A dm inis tracy jny  uznał 
skargę  za w nies ioną  is to tn ie  w jego w łasnem  im ieniu.

Skarżący  powołuje  się na  rodzaj funkcyj sp e łn iany ch  przez W. F. i P. 
i wywodzi m. in., że oni nie p o zo s ta ją  z  n im  w sto su n ku  słu żb o w ym  i że  on 
n ie  będąc ich pracodaw cą , n ie  odpow iada za  s k ła d k i ubezp ieczen iow e za  nich .

W ładza  pozw ana  i Kasa Chorych ja k o  osoba przypozw ana  podnoszą  
w odpowiedzi na  skargę ,  że skarżący  p ow oła ł  W., F. i P. do p e łn ien ia  służby 
w zględnie by ł up raw n io ny  do tego powołania.

R ozpa tru jąc  te  wywody, należy zaznaczyć, że już Najwyższy T rybuna ł  
A dm in is t racy jny  w yjaśn i ł  to w w y rok u  z 25-go k w ie tn ia  1933 r. L. Rej. 3901/30 
w sprawie  ze ska rg i  ks. Józefa Slazyka w  W ielopolu Skarżyńsk im  (Zb. wyr. 
643 A.), iż  osoba p rzy jm u ją c a  osoby in n e  do pracy , a naw et k ieru jąca  następn ie  
ich pracą  p r z e z  to sam o n ie  s ta je  się je s z c z e  ich pracodaw cą. W w spom nianej 
wyżej u s taw ie  z 19 m aja  1920 r. n ie ok reś lono  is to ty  pojęcia pracodawcy. 
Przyjąć wobec tego należy, że p raw odaw ca  ma w tej u s taw ie  na myśli p ra co ­
daw ców  w zn a czen iu  zw y c za jn e m .  a za tem  osoby, k tó re  na sw ó j rachunek  i na  
sw o je  r y z y k o  za tru d n ia ją  pracow ników . O boję tnem  je s t  przy  tem, czy dana  
oBoba osobiście zaw iera  umow ę o p racę  i k ieruje  nią, czy też działa za p o śred ­
n ic tw em  swoich zas tępców  lub pełnom ocników . Ks. G. mógłby być w obec tego 
osobiście uw ażany  za pracodaw cę  W., F. i P. ty lko  w tym  razie, gdyby oni 
byli za tru dn ien i  na  jego ra c h u n e k  i na  jego ryzyko, a więc pełn ili  tpo s łu g i  na 
jego rzecz. Ten w a ru n e k  je d n a k  nie jes t  spełn iony. Niespornem jes t  bowiem, 
że W. jak o  kościelny  pe łn i  obowiązki w yłącznie  n a  rzecz kościoła  względnie- 
p a ra f jan ,  F. i P. jako  grabaże  za jm ują  się ty lko  chow aniem  zmarłych.

Gdy zaś skarżącego u znano  za pracodaw cę  a to  uzn an ie  jako  n ieu za sad ­
nione już samo dowodzi bezpodstaw nośc i obciążenia skarżącego obowiązkiem 
zap łacen ia  sk ła d e k ,  Najwyższy T ry b u n a ł  A dm in is tracy jny  nie po trzebow ał 
rozpa try w ać  dalszych w ywodów  skarżącego, zmierzających do w ykazan ia ,  że 
W., F. i P. ze względu n a  rodzaj swoich funkcyj i w ynagrodzenia  nie  mogą
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być uw ażan i za za trudn ionych  n a  podstaw ie  s to su n k u  roboczego względnie 
służbowego, a tem  sam em  za podlegających  w myśl a r t .  3 u s taw y  z 19 maja 
1920 r. obow iązkow i ubezpieczenia .

Kierując się tem i rozw ażaniam i należało  uchylić zaskarżone  orzeczenie 
jako  niezgodne z u s t a w ą . . . . "

Sąd N ajw yższy w  spraw ie Kurji Diecezjalnej i gmin kościelnych.
(W iadom. Diec. — Organ Kurji Diec. w K atow icach  1936 r. N. 12. Str. 476).

a) K urja  D iecez ja lna  j e s t  o so bą  p raw n ą .
b) K urja  D iecezja lna  nie j e s t  w łaśc ic ie lką  m a ją tk u  poszczególnych  

paraf ij .
c) K o n k ord a t  zniósł gminy kościelne.
Dnia 22. V. 1936 r. w ydał Sąd Najwyższy w W arszaw ie  (C III 984/35) 

w yrok  w sprawie  g rabarza  L. z paraf j i  Ch. przeciw Kurji Diecezjalnej w K a to ­
wicach. Sąd uwolnił K urję  D iecezjalną od za p ła ty  p re tensy j ,  k tó re  g rabarz  miał 
do parafji  Ch., i orzekł, że „ sk a rga  po w inna  być sk ie row ana  przeciwko kościo­
łowi w łaściwej parafji" .

„Rozpoznając sp raw ę  w gran icach  ska rg i  kasacy jne j ,  Sąd Najwyższy 
zważył co nas tęp u je

„Nie może być u zn ane  za t r a fn e  zap a t ry w an ie  pozw anej,  jakoby  Kurji 
B iskupiej nie  s łużyła  pozycja osoby praw nej,  k tó ra  to  k w e s t ja  ma doniosłość 
z uw agi n a  art.  65 kpe. W edług  n a u k i bow iem  praw a  ka n on icznego  sto i K urja  
D iecezja lna na rów n i z  osobam i p ra w n em i u zn a n em i w yra źn ie  w p ra w ie  ko- 
ście lnem  (cfr. zwłaszcza k o m u n ik a t  Min. Sprwiedi. z 15. 5. 1926 r. Dz. Urzęd. 
str. 175) m o że  za tem  w za k re s ie  p ra w  p o w ie rzo n ych  sw em u  za rzą d o w i b yć  
stroną  procesu . B łędne  są je d n a k  rów nież  wywody ska rg i  kasacy jne j,  że w brew  
tem u, co powiedzia ł Sąd OkręgowTy w w y ro ku  zapad łym  w poprzednim  sporze, 
uzna ły  w obecnym procesie  sądy niższej in s tan c j i  g m inę  koście lną  jako podmiot 
w łaśc iw y do w y s tąp ien ia  przeciwko n iem u  z pozwem. J a k o  osobę legitym ową 
bow iem ok reś li ł  w  n in iejszym procesie t a k  Sąd O kręgowy ja k  i Sąd A pelacyjny 
n ie gm inę  koście lną  lecz kośció ł. Jedn o  i drugie  okreś lenie  ma zupełn ie  inne  
znaczenie .  C opraw da  t a k  gmina kościelna ja k  i kościół obe jm ują  zespół 
w iernych  przydzielonych do w spólnego kościo ła  pew nego  obwodu. Atoli gminy 
kościelne są u tw oram i p rusk iego  powszechnego p raw a  kra jow ego i w yczerpują  
w organizacji kościelnej podm ioty  p raw n e  we w spom nianych  obwodach. 
Kościoły n a to m ias t  czerpią  sw ą osobowość p ra w n ą  z p rzep isów  p raw a  k a n o ­
nicznego i nie w yklucza ją  is tn ien ia  obok  nich w tym  sam ym  obwodzie dalszych 
podm iotów  w chodzących w zak res  organizacji kościoła. T a k  więc w  tej samej 
paraf j i  is tn ie ją  przede w szystk iem  oprócz kościołów beneficja, posiadające 
osobowość p raw n ą .  Z  chw ilą w ejścia  w  życ ie  ko n ko rd a tu  z  10. 2. 1925 roku  
w y g a s ły  g m in y  kośc ie lne  a p ra w a  i obow iązki ich p r z e s z ły  w  d ro d ze  u n iw er­
sa lnej su k c e s ji na te p o d m io ty  p ra w a  ka n o n iczn eg o , k tó re  w  danej gm in ie  
ko śc ie lne j w ed ług  praw a  kanon icznego  is tn ia ły  i to  w m iarę  tego, ja k  w myśl 
powyższego p ra w a  uczestn iczy ły  one  we w spo m n ian ych  prawrach  i obowiązkach. 
Pow ód za tem  chcąc dochodzić roszczenia  swego wobec podm iotu  leg i tym ow a­
nego, pow in ien  stwierdzić , k tó ry  z podmiotów  uznan ych  przez p raw o  kanoniczne 
jes t  obecnie dzierżycielem tej części m a ją tk u  daw niejszej gminy kościelnej,  do
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k tó re j  należy cm en ta rz  i t r o sk a  nad  nim. Sąd A pelacyjny us ta la ,  że podm iotem  
tym  jes t  kośció ł para f j i  św. B arbary .

Skoro powód przeciw ko tem u  us ta len iu  nie podnosi żadnego uzasadn io ­
nego zarzu tu , a w żadnym  razie nie w ykazu je  a n a w e t  nie tw ierdzi, aby
cm en ta rz  parafji  św. B arbary  w ............  n a leża ł do zarządu Kurji B iskupiej
w K atow icach, p rze to  n iem a  po d s taw  do uznan ia  w yroku  Sądu Apelacyjnego 
w K atow icach  za wadliwy.

Tem sam em  ska rga  k a sa c y jn a  jak o  n ieuza sad n ion a  ulec musi oddaleniu 
na  zasadzie art .  436 k p c “.

Rozporządzenie Ministra Spraw  W ew nętrznych z dnia 23 października  
1936 r. w ydane w porozum ieniu z Ministrami Spraw  W ojskow ych i Opieki 
Społecznej w spraw ie w ykonania ustaw y z dnia 28 m arca 1933 roku  

o grobach i cm entarzach w ojennych.

(Dz. U. R. P. 1936 r., Nr. 85, poz. 595).

Na podstaw ie  art.  8 u s taw y  z dnia  28 m arca  1933 r. o g robach  i cm en ­
ta rzach  w o jennych  (Dz. U. R. P. Nr. 39, poz. 311) zarządza  się co n a s tę p u je :

§ 1. (1) Do za k resu  dz ia łan ia  M inistra  Spraw  W ew nę trzny ch  na leż ą :
a) za tw ie rdzen ie  p lanów  cm en ta rzy  w ojennych ,
b) sp raw y , dotyczące sp row adzen ia  zwłok z obcego p a ń s tw a  i chow ania  

ich na  cm en ta rza ch  w ojennych,
c) udzielanie  pozwoleń n a  wywiezienie zwłok z cm en tarza  lub grobu 

wojennego  poza granice  Pań s tw a .
(2) W sp raw ach ,  ok reś lonych  w u stęp ie  (1), M inister  S praw  W ew n ę trz ­

nych działa w porozum ieniu  z M inistrem  S praw  W ojskowych.
§ 2. (1) Do za k resu  dz ia łan ia  w ojew ody n a le ż ą :
a) spraw y ek shum acji  i p rzen ies ien ia  zw łok  z cm en ta rza  lub grobu 

w ojennego n a  inny  cm en ta rz  lub do innego  grobu wojennego,
b) udzielanie  pozwoleń na  rem o n t  lub budowę grobowców, na  wznoszenie 

pom ników , na  w y ko ny w an ie  robót z iem nych i innych  urządzeń  na  cm en ta rzach  
w ojennych  oraz za tw ie rdzan ie  p ro jek tó w  budow y pom ników  i p ro jek tów  innych  
urządzeń,

c) udzielanie  pozwoleń na  dokonyw anie  zdjęć fotograficznych poszczegól­
nych mogił w ojennych,

d) spraw y, dotyczące ogólnego zarządu  cm en tarzy  w ojennych , a w  szcze­
gólności sp raw y  związane z ewidencją ,  rem o n te m  i u trzy m an iem  grobów i cm en ­
ta rzy  w ojennych  oraz sp raw y  związane z u regu low an iem  w łasnośc i g run tów , 
za ję tych pod cm en tarze  w ojenne.

(2) W sp raw ach ,  o k reś lonych  w ustęp ie  (1), wojewoda działa  w porozu­
m ieniu  z odnośnem i w ładzam i wojskowemi.

§ 3. (1) O zamierzonej z u rzędu  ek shum acji  zw łok z grobu w ojennego 
w ładza  zaw iadam ia  rodzinę zmarłego, jeżeli miejsce zam ieszkan ia  je s t  wiadome.

(2) W zaw iadom ieniu  w ładza  wezwie rodzinę zm arłego do oświadczenia  
w oznaczonym te rm in ie ,  czy nie zam ierza  przed te rm inem  pro jek to w an e j  e k s h u ­
macji zab rać  zwłoki z cm en ta rza  lub  grobu w ojennego  w celu pochow ania  ich 
w grobie rodzinnym  lub na  ogólnym cm e n ta rz u  grzebalnym.
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§ 4. (1) B ezpośrednie  czuw anie  n ad  s tan em  grobów  i cm en tarzy  w ojen­
nych należy do zarządu  właściwej gminy.

(2) W razie uszkodzenia  grobu lub jak ich k o lw iek  urządzeń  n a  cm en tarzu  
w ojennym  zarząd gminy obow iązany  je s t  o tem zawiadomić wojewodę.

§ 5. W razie p rz ek a zan ia  przez wojewodę razem z odnośnem i funduszam i 
gminie obow iązku u trzy m y w an ia  grobów i cm en tarzy  w o jennych  lub też w razie 
bezp ła tnego  przejęcia  przez gminę tego obowiązku, do zarządu gminy należy 
s ta ła  k on se rw ac ja  oraz rem on t grobów i n a p raw a  wszelkich  uszkodzeń na 
cm en ta rzach  w ojennych.

§ 6. W razie p rzekazan ia  przez Ministra  Spraw  W ew n ę trzn y ch  zrzesze­
niom lub ins ty tuc jom  społecznym  obowiązku u trzy m y w an ia  grobów i cm e n ­
tarzy  w ojennych  nadzór nad  w yk on yw an iem  przez te  zrzeszenia  i in s ty tuc je  
ich obow iązków  sp raw u je  wojewoda.

§ 7. Czynności, związane z czuw aniem  nad  s tan em  cm entarzy  i grobów 
w ojennych  oraz z u trzym an iem  tychże , jeśli chodzi o groby w ojenne, znajdujące 
się na cm en ta rzach  w ojskow ych , albo o części cm en ta rzy  w ojennych, zajęte 
przez groby osób wojskow ych, nie będące grobam i w ojennem i w znaczen iu  
us taw y  z dnia  28 m arca  1933 r. o g robach  i cm en tarzach  w ojennych , w y k o n y ­
w ają zarządy gmin i ins ty tuc je ,  ok reś lone  w § 6, w porozum ieniu  z w łaśc iwem i 
w ładzam i w ojskow e mi.

§ 8. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Minister  Spraw  W ew n ę trzn ych  : S ła w o j S k ła d k o w sk i

D Z I A Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .

DUSZPASTERZ JAKO KATECHETA MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ
Heferat, w ygłoszony na V K ursie  D uszpasterskim  w W ilnie, dnia 10 listopada 1936 roku.

(4)
Nauczaniem religji w szkołach zadowolnić się nie można, 

gdyż — jak się rzekło — w wielu miejscach szkół niema, nie we 
wszystkich szkołach nauka stoi na odpowiednim poziomie i nie 
wszystkie dzieci kończą szkołę powszechną, nawet czterechoddzia- 
łową, która nadto nie daje całokształtu wiadomości katechizmo­
wych, potrzebnych chrześcijaninowi w życiu codziennem. Stąd 
wyłania się potrzeba organizowania katechizacji młodzieży po­
zaszkolnej, oraz uzupełnienie katechizacji młodzieży szkolnej. 
Młodzież pozaszkolna na wsi mniej więcej po roku 14 życia znaj­
duje się w najniebezpieczniejszym okresie tak zwanego dojrze­
wania, który zadecyduje stanowczo, a przeważnie i nieodwołalnie 
o całem przyszłem życiu moralnem chrześcijanina. W tym okresie 
młodzież potrzebuje najwięcej ojcowskiej opieki duszpasterza, 
który ma jej pomóc w urwaniu łba hydrze i zduszeniu centaurów,



8 Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 1

czyhających na nią zewsząd. Pomoc ta między innemi ma być 
okazana przez odpowiednią katechizację, która jest konieczna 
jeszcze i z tego względu, że młodzież dopiero w tym czasie 
zaczyna sama interesować się zagadnieniami religijnemi. Wpraw­
dzie pierwsze przejawy krytycznego stosunku do prawd religij­
nych i pierwsze przebłyski zwątpienia zjawiają około 8 r., ale 
zwykle są one krótkotrwałe i zmienne, mijają nierozwiązane 
wskutek braku zdolności myślenia abstrakcyjnego, oraz braku 
czasu przy nauce innych przedmiotów. Dziecko w tym czasie 
ślepo wierzy, modli się za przykładem innych i prostodusznie 
przystępuje do sakramentów św. W okresie zaś dojrzewania 
dziecko-młodzież pragnie zrozumieć to, w co dotychczas tylko 
wierzyło. Uczucia religijne, oparte na sądach narzuconych, szu­
kają teraz oparcia na sądach własnych, na przemyślanym samo­
dzielnie stosunku do Boga. W zależności od siły poprzedniej 
religijności zachwianie się przekonań, a raczej uczuć religijnych, 
budzi pustkę wewnętrzną, a zarazem lęk i grozę, wyrzuty sumie­
nia i zniechęcenie do siebie. Młodzież często targana jest pra­
gnieniem niezachwianej wiary jak dotąd, a zarazem i niemożli­
wością takiego wierzenia jak dotąd. Stąd wypływają u jednych 
napady pobożności, posuniętej do bigoterji, szczególnie u dziew­
cząt, a u drugich chwilowe albo stałe porywy bezbożności. 
Na rezultat takiego zmagania się wewnętrznego wywiera olbrzy­
mi wpływ otoczenie, a przedewszystkiem odpowiednie ustosun­
kowanie się duszpasterza. Jeżeli młodzież znajdzie w nim przy­
jaciela i ojca, który z wyrozumiałością będzie słuchał jej zwie­
rzeń i wątpliwości odpowiednio usunie, pójdzie za nim z radością 
i wdzięcznością przez całe życie. Ale jeżeli będzie inaczej, 
może nastąpić czasowy lub stały — częściowy lub zupełny zanik 
religijności.

Z powyższego wynika, że katechizacja młodzieży pozaszkol­
nej jest rzeczą może najtrudniejszą i najkonieczniejszą ze wszyst­
kich obowiązków duszpasterskich. Dlatego Kodeks prawa kano­
nicznego poleca osobno organizować nauczanie religji młodzieży 
po pierwszej Komunji św .3), a Dekret św. Kongregacji Soborowej 
żąda powołania osobnego D i e c e z j a l n e g o  U r z ę d u  K a t e ­
c h e t y c z n e g o ,  któryby między innemi kontrolował katechizację 
po parafjach i troszczył się o uświadomienie religijne młodzieży 
pozaszkolnej. Z pośród wielu sposobów katechizacji tej młodzieży,

') Can. 1334.
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o których mówiłem w roku ubiegłym, najodpowiedniejszy według 
mnie jest t. zw. dziesiętny. Polega on na zgromadzeniu 10 dziew­
cząt — młodzieńców, którzy pod osobistym kierownictwem dusz­
pasterza uczą się w określonym czasie większego katechizmu. 
Po ukończeniu tworzą grupę katecbistów dziesiętników, z których 
każdy obowiązuje się zgromadzić koło siebie dziewięciu rówieś­
ników do wspólnego uczenia się większego katechizmu, szerząc 
wśród nich czasopisma, książki i t. p. Przygotowani w taki spo­
sób zobowiązują się znowu do organizowania dziesiątek i t. d. 
zanim się nie obejmie całej młodzieży w parafji. Trzeba nadto 
wykorzystać w tym celu istniejące organizacje parafjalne, np. Ży­
wego Różańca, Trzeciego Zakonu, Akcji Katolickiej, której Dekret 
św. Kongregacji Soboru oddaje pierwszeństwo w dziele katechi­
zacji młodzieży. (C. d. n.)

X. M. Sopoćko.

CZEGO ZABRANIA USTAWA PRZECIWALKOHOLOWA?

Urzędowa walka z alkoholizmem ma już u nas swoją historję. 
Pierwotna ustawa przeciwalkoholowa została uchwalona przez 
Sejm Rzeczypospolitej 23 kwietnia 1920 r. Ustawa ta została 
obostrzona nowelizacją z 27 stycznia 1922 r., a osłabiona nowelą 
z 21 marca 1931 roku, a ostatnio, rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 24 października 1934 r., doznała nowego 
okrojenia (Dz. U. R. P. Nr. 28, poz. 221 i Nr. 96, poz. 863).

Pogorszenie ustawy głównie objawia się w tern, że gminom 
odjęto prawo głosowania za usunięciem ze swego terenu miejsc 
sprzedaży napojów alkoholowych, że dopuszcza się niczem nie­
ograniczoną liczbę koncesyj na sprzedaż alkoholu, że napoje 
alkoholowe mogą zawierać jakikolwiek, choćby najwyższy, procent 
alkoholu.

Skutki takiego prawnego stanu rzeczy nie kazały długo na 
siebie czekać, bo kiedy w roku 1934 wypito 25 milj. litrów spi­
rytusu 100°, to w roku następnym na ten cel zużyto już 31 milj., 
pomimo, że w tym czasie kryzys nie zelżał, siła podatkowa oby­
wateli nie wzrosła. Dlatego każdy, komu droga jest przyszłość 
Ojczyzny i Kościoła powinien wykorzystać wszelkie możliwości, 
aby klęskę alkoholizmu przynajmniej zmniejszyć, bo wzrost tej 
klęski czyni spodziewane dochody monopolu spirytusowego zgoła 
złudnemi; przy wzrastającym bowiem alkoholiźmie zwiększają
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się z konieczności wydatki opieki społecznej tak państwowej, jak 
prywatnej, a zmniejsza się ogólny dobrobyt społeczny. Ciekawem 
jest, że pomiędzy zatrzymanymi przez policję za opilstwo, naj­
więcej jest bezrobotnych.

Obecna ustawa przeciwalkoholowa zabrania następujących 
czynności:

„Art. 8. Zakazuje się sprzedaży detalicznej lub innego deta- 
lisznego pozbycia, tudzież podawania do spożycia w lokalach 
i miejscach publicznych napojów, zawierających jakiekolwiek ilości 
alkoholu:

a) nieletnim do lat 21 lub uczniom wszelkiego rodzaju szkól 
niższych i średnich bez względu na ich wiek;

b) innym spożywcom  wzamian za zboże lub inne wytwory gospo­
darstwa wiejskiego, albo na pokrycie zobowiązań lub za wykonaną 
pracę“.

Artykuł powyższy nie wyłącza z zakazu ani p i w a ,  an i  
w i n a ,  a więc młodzieży niepełnoletniej, ani też uczniom, choćby 
pełnoletnim, nie wolno sprzedawać pod żadną postacią alkoholu. 
Mamy mocne oparcie w tym artykule, aby młodzieży wogóle 
zakazać używania trunków choćby najlżejszych. Niech młodzież, 
w jakikolwiek sposób od nas zależna, naprawdę będzie absty­
nencka. Twórzmy kółka abstynenckie w SMK.

Ustęp b) art. 8 ma wielkie znaczenie dla wsi, gdzie nieraz 
żyd karczmarz przyjmuje zboże i inne produkty wiejskie, często 
pochodzące z kradzieży, na wymianę za wódkę. Nie wolno wódką 
spłacać żadnych należności, ani też w ten sposób wynagradzać 
za wykonaną pracę (tłoki wiejskie).

„Art. 9. (1) Należności, skredytowanych za napoje alkoholowe, 
sprzedane detalicznie lub pozbyte detalicznie w inny sposób, 
a zw łaszcza za podane na miejscu do spożycia, nie można docho­
dzić w drodze skargi. Umowy zastawu i poręki, zawarte w celu 
zabezpieczenia takich należności, są prawnie nieważne".

Powyższy artykuł powinien odstraszyć sprzedawców, aby 
nie dawali trunków do wypicia na kredyt, bo takie należności 
prawnie są nieściągalne.

„Art. 4. Zakazuje się sprzedaży i podawania napojów alko­
holowych poza p iw e m :

a) w pociągach oraz na całym obszarze zabudowań kolejo­
wych, z  wyjątkiem  wagonów restauracyjnych i restauracyj, oraz 
bufetów kolejowych;
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b) na całym obszarze zabudowań koszarowych  i w obozach 
wojskowych, z wyjątkiem kasyn wojskowych, o ile władze wojskowe 
zezwolą;

c) na całym obszarze zabudowań fabrycznych i przem ysło­
wych, w pomieszczeniach  straży ogniowej, oraz w lokalach i m iej­
scach przeznaczonych do ćwiczeń sportowych i gim nastycznych;

d) w domach ludowych oraz w pomieszczeniach i miejscach, 
w których odbywają się przetargi publiczne;

f) w miejscowościach, w których celem utrzym ania porządku 
i spokoju publicznego organy administracyjne zakażą sprzedaży  
lub w yszynku napojów alkoholowych na czas wyborów, poboru 
wojskowego lub mobilizacji, tłumnych zebrań ludności, oraz w soboty 
i inne dni wypłat robotnikom od godziny 14-ej;

g) w lokalach oddanych do uży tku  służby publicznej;
h) w dni świąteczne od godziny 6-ej do 14-ej.
W powyższym artykule ważnym dla nas jest punkt f), na 

mocy którego można uzyskać zakaz sprzedaży alkoholu podczas 
t ł u m n y c h  z e b r a ń  ludności i w dni wypłat robotnikom. 
Wniosek w tej sprawie należy kierować do Ministra Spraw 
Wewnętrznych. Festy nasze jakże często są obrazą Boga przez 
panujące na rynku i po szynkach pijaństwo, — postarajmy się 
więc zawczasu o usunięcie takiego zgorszenia!

„Art. 5. (1) Nie mogą być nadane zezwolenia na miejsca 
(lokale) detalicznej sprzedaży napojów alkoholowych z wyszynkiem, 
znajdujące się w odległości krótszej n iż  100 metrów, od zew nętrz­
nych granic budynków, w których m ieszczą się kościoły, klasztory 
lub świątynie wyznań, w Państwie uznanych, szkoły, zakłady nau­
kowe i wychowawcze, sądy, więzienia, dworce i stacje kolejowe, przy­
stanie statków, koszary, zakłady zatrudniające więcej niż 50 robot­
ników, oraz od zewnętrznych granic cm entarzy*. — Wyjątki są 
dopuszczalne przy porozumieniu Prezesa Izby Skarb, z Wojewodą.

Przekroczenia przepisów art. 4, 5 i 8 ustawy jest karalne 
grzywną do 300 zł. lub aresztem do dwóch tygodni, przy powtó­
rzeniu przestępstwa grzywna podnosi się do 500 zł., a areszt do 
4 tygodni. Obie kary mogą być nałożone łącznie (art. 10).

Powyższym karom podlega i ten, kto w stanie nietrzeźwości 
znajduje się w miejscu publicznem bez względu na swoje zacho­
wanie, również tak samo karany jest ten, kto drugiego do stanu 
nietrzeźwości doprowadził (art. 11).

Kto po godzinie, prawnie przepisanej przebywa w lokalu 
detalicznej sprzedaży napojów alkoholowych, będzie karany
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grzywną do 200 zł., gospodarz zaś lokalu, nie wypraszający 
gościa po godzinie przepisanej jest karany grzywną do 300 zł. 
lub aresztem do 2 tygodni (art. 12).

Przekraczający punkt b) art. 8 i art. 9 ulegają karze do 
1000 zł. i aresztu do 6 tyg. (art. 13). — Do orzekania o czynach 
przestępczych, przewidzianych w niniejszej ustawie, powołane są 
powiatowe władze administracji ogólnej.

W roku bieżącym od 12 do 14 września włącznie odbędzie 
się w Warszawie Pierwszy Międzynarodowy Katolicki Kongres 
Przeciwalkoholowy. Od działaczy katolickich zależy, aby my, 
gospodarze Kongresu, nie musieli się wstydzić za stan walki 
z alkoholizmem w Polsce. Wytężmy i to natychmiast wszystkie 
siły, by do skrajnych możliwości wyzyskać wszystkie uprawnienia 
ustawy przeciwalkoholowej. Niech Akcja Katolicka za najbliższe 
swe zadanie weźmie, i to jako zadanie palące, troskę o trzeźwość 
katolików i o katolicki ruch przeciwalkoholowy, popierając go 
całym swym aparatem i środkami, jakiemi rozporządza. Czas 
nagli, a więc róbmy od zaraz, co nam czynić należy.

X. J. Matulewicz.

Z ŻYC IA  AR C H ID IEC EZJI.

Obrady A rchid iecezjalnej Rady 
A kcji Katolickiej. — Stosownie do 
art.  15 regu lam inu  w dniu 30 g ru d ­
nia 1936 r. w  lokalu  Arch. In s ty tu tu  
A kcji Katolickiej odbyło  się doroczne 
posiedzenie  Arch. Rady Akcji Kat. 
pod p rzew odnic tw em  now om ianow a- 
nego prezesa  dr. F lo r jana  - Feliksa  
Świeżyńskiego.

Na posiedzeniu w ysłuchano  sp ra ­
wozdania  z prac  rocznych In s ty tu tu ,  
zaznajomiono się z p relim inarzem na 
r. 1937 i omówiono p ro jek ty  pracy. 
W r. 1936 przybyło  na  te ren ie  a rc h i­
diecezji przeszło  100 nowych oddzia­

łów poszczególnych s towarzyszeń, 
a liczba cz łonków  zw iększyła  się
0 3.496 osób. W r. 1936 In s ty tu t  
zaczął w ydaw ać ulotki k a tech izm o­
we, 5-ciogroszowe pismo codzienne
1 wznowił w ydaw an ie  miesięcznika  
„W iadomości Akcji Katolickiej" oraz 
n ab y ł  d rukarn ię .

Duchowieństwo archid. w ileń­
sk ie j na Fundusz Obrony Narodo­
w ej. — D uchow ieństw o Archidiecezji 
w ileńsk ie j  złożyło n a  ręce JE. Ks. 
B iskupa  Gawliny — B isk up a  Polow e­
go 15 tysięcy  zło tych na  F undusz  
Obrony  Narodowej.

STO LIC A APO STO LSKA.

Przem ów ienie w igilijne Ojca
ŚW. — W wigilję Bożego N arodzenia  
Ojciec św. P ius XI wygłosił przed 
m ikrofonem  przem ówienie ,  k tó re  było 
t ran sm i to w a n e  przez szereg rozgłośni

w całym świecie. Tym razem  Papież, 
k tóry , ja k  wiadomo, je s t  chory  od 
pa ru  tygodni,  p rzem aw ia ł leżąc w 
łóżku. Mowę powyższą podajem y w 
s t re sz c z e n iu :
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Na w stęp ie  Ojciec św. wyrazi}, iż 
dzisiaj czuje się m yślą  i sercem  b a r ­
dziej niż k iedykolw iek  b lisk i  Kole- 
g jum  K ardynalsk iego  oraz całej w ie l­
kiej rodziny kato l ick ie j ,  m yślą  i uczu ­
ciem, k tó re  zwyciężają w szelką  p rze ­
st rzeń  i czas. Na życzenia, złożone 
przez k a rd y n a ła  dz iekana,  jak o  też  n a ­
p ływ ające  liczne ze w szys tk ich  s tron  
św iata ,  Papież odpowiedzia ł najgo- 
rę tszem i o jcow skiem i życzeniami, za ­
nosząc  m odły  o obfite ła sk i  Boskie.

P rzypom niaw szy, iż przy tak ich  
sposobnościach  zwykł zawsze o tw ie­
rać duszę swoją, dając wyraz swym 
niepokojom  i obawom, Ojciec św. 
w skaza ł  n a  tak  liczne ciężkie do­
świadczenia ,  jak ie  o s ta tn ie  czasy 
sprow adziły  n a  cywilizowaną spo­
łeczność ludzką  i na  Kościół. Papież 
nie om ieszkiwał n igdy  w skazyw ać te 
ta k  rozliczne n iebezpieczeństw a, n a ­
wołując do pilnej czujności i jedności 
woli w obliczu p rop agan dy  i w ysił­
ków wrogów, dzia ła jących zawsze 
n a  Bzkodę najbardzie j  podstaw ow ych  
dóbr spo łeczeństw a ,  rodziny i jed ­
nostk i .  A p rzedew szystk iem  Ojciec 
św. p rzypom ina ł owe najw łaśc iw sze  
śro dk i  zaradcze, jak iem i są p raw da, 
sprawiedliw ość  i miłosierdzie b r a t e r ­
skie, k tó ry ch  jedynym  sp adk ob ie rcą  
i nauczycie lem  je s t  Kościół kato licki,  
u s tanow iony  przez Boga.

Dowodem a zarazem  przes trogą  
przed n iebezpieczeństw am i, jak ie  g ro ­
żą szczególnie E uropie  ze s tro ny  anty- 
chrześcijańskiej akcji  w ywrotowej,  
n iecha j będzie  to, co się dzieje w 
dobie obecnej w ciężko doświadczo­
nej Hiszpanji.

Papież zw raca  rów nież  uw agę n a  
fak t ,  iż każdy, k tob y  się n a w e t  szy­
ko w ał  do w alk i z kom unizm em  bez- 
bożniczym, lecz w yznaje  idee b łędne  
i szkodliwe, w spó łp racu je  chociażby 
ty lko  bezwiednie  z tymi, k tó rych  
zwalcza w swem m niem aniu , a z a ra ­
zem u t ru d n ia  zbaw ienną  działalność

Kościoła kato lickiego oraz przeciw­
działa  jej. Dla tych  to  przyczyn Ojciec 
św. p onaw ia  swój apel do E p isk o p a ­
tu, d uchow ieństw a  i św ieckich, a c a ł ­
kiem szczególnie do Akcji Katolickiej , 
by przyczynili się jak  na jsku teczn ie j  
do ocalenia  spo łeczeńs tw a ,  zna jd u ­
jącego się w niebezpieczeństw ie . Oj­
ciec św. pok ład a  ufność  w Miłosier­
dziu Bożem, k tó rem u  szczególniej jes t 
miłe tchnien ie  n iewinności,  p łynące  
do Nieba od białych zas tępów  dzieci, 
oraz zadośćuczynienie , jak ie  Mu ofia­
ru je  tyle dobrych dusz cierpiących.

Dobroć Boska, mówił Papież, po­
zw ala Mu przyczynić się do tych 
modlitw  zadośćczyniących, a to  dzię­
ki naw iedzen iu  Go c ierpieniem , zao- 
szczędzanem Mu dotąd  zawsze, k tóre  
jed nak że  w y n ag radza ją  Mu hojnie  
modły, zanoszone o Jego zdrowie do 
Boga przez w iernych  w całym  św ię­
cie. Ojciec św. dz iękuje  swoim dzie­
ciom za dowody t a k  wielkiej miłości, 
oraz ofiaruje  swe cierp ien ie  na  chw a­
łę Bogu, k tóre j  uw łacza  się dzisiaj 
bardziej niż k iedykolw iek , ofiaruje 
swój ból na  in ten c ję  naw rócen ia  
grzeszników, na  in tenc ję  pokoju , Ko­
ścioła, a w szczególności t a k  ciężko 
doświadczonej najdroższej Hiszpanji.

Z w racając sw ą myśl ku  radosnym  
pociechom, k tó ry ch  nie  b ra k  nigdy 
Jego  o jcow skiem u sercu, Papież przy ­
pom ina  p ię k n ą  m an ifes tac ję  na  Jego 
rzecz ze s trony  Świętego Kolegjum, 
E p isko pa tu ,  d u ch ow ień s tw a  i w szys t­
k ich w iernych  z okazji 80-lecia Jego 
urodzin; p rzypom ina międzynarodowy 
k o n g res  i św ia tową w ys taw ę prasy  
kato l ick ie j ,  o tw arc ie  nowego gm achu  
K ongregacyj i P ap iesk ie j  A kadem ji 
N auk. W reszcie w spom ina Ojciec św. 
o 1900-leciu naw rócen ia  św. Paw ła  
A posto ła  i 1600-leciu śmierci św. Syl­
w e s tr a  Papieża .

Ponowiwszy raz jeszcze swe go­
rące pragn ien ie ,  by zap an ow ał pokój, 
Ojciec św. udzielił w szystk im  swym
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dzieciom, rozs ianym  po ca łym  św ię­
cie, szczególniejszego b ło go s ław ień ­
s tw a  aposto lskiego.

Nominacja nowego Nuncjusza 
Apostolskiego w Polsce. — Ojciec 
św. zam ianow ał A rcy b isku pa  ty t .  Sy- 
rakuz ,  F il ipa Cortesi, Nuncjuszem 
A posto lsk im  w W arszawie.

Nowy Nuncjusz A posto lsk i w  P o l­
sce urodził się w r. 1876 n a  Sycylji. 
Od roku  1910 mgr. Cortesi zajmuje 
kole jno s tan o w isk a  se k re ta rz a  a n a ­
s tę p n ie  au dy to ra  N u nc ja tu ry  w Ko- 
lumbji, A rgentyn ie ,  Brazylji. W r. 1921 
zosta ł  m ianow any  N uncjuszem  A po­
s to lsk im  w Chile, a w 1926-ym w A r­
gen ty n ie  i P a ragw aju .  W czerwcu
1936 ro k u  A rcybiskup  Cortesi został 
m ianow any  N uncjuszem  w Madrycie, 
j e d n a k  z pow odu w ojny domowTej w 
tym k ra ju  nie mógł objąć swego s t a ­
now iska .

Rządy państw  wobec choroby 
Ojca św . — W dzień now oroczny do 
W a ty k a n u  przybył m in is te r  p e łn o ­
mocny Angji, by osobiście złożyć w

Z NIWY KO ŚCIELNEJ
W K R A J U

Ofiara duchow ieństw a diecezji 
płockiej na F. O. N. — D uchow ień­
stwo diecezji p łock ie j  złożyło na 
F. O. N. w g ru dn iu  ub. r. 10.052 zł, 
nie  licząc ks. p re fek tó w  e ta tow ych , 
k tó rzy  sk ła d a ją  ofiary bezpośrednio  
w swych szkołach . D uchow ieństw o 
miasta  P łock a  (bez p re fek tów  Bzkół 
średnich) złożyło jednorazow o 1612 zł.

Nowe pism o do w alki z bez­
bożnictwem . — W y d aw an e  przez 
Księży Jezu i tów  czasopismo „W iara  
i życie", k tó re  było pew nego  rodzaju  
dope łn ien iem  m ies ięczn ika  „Sodalis 
M arianus" , począwszy od stycznia
1937 r. zmienia dotychczasowy c h a r a k ­
te r .  P rzedew szystk iem  un ieza leżn ia  
się bardziej od „Sodalisa11 a n a s t ę p ­
nie za najw ażnie jsze  swoje zadanie

im ieniu  swego m onarchy  życzenia 
rych łego  pow ro tu  do zdrowia Ojca 
św. Podobnie  uczynił im ieniem  p r e ­
zyden ta  repub lik i  am b asado r  f r a n ­
cuski. W szyscy inni am basadorow ie  
i m inis trow ie pe łnom ocni przesłali  
analogiczne życzenia swoich rządów 
i panujących  już wcześniej, w o k re ­
sie od Bożego N arodzenia  do Nowego 
Roku.

O zjednoczenie chrześcijan. —
W r. 1936 up ły nę ło  20 la t  od za tw ie r­
dzenia  i rozszerzenia  na  ca ły  Kościół 
ka to licki przez P apieża  B en ed yk ta  XV 
t. zw. „O ktaw y  modlitw". O ktaw ę tę 
odpraw ia  się od tąd  corocznie na  ca­
łym świecie w u s ta lonym  te rm in ie  : 
18 — 25 stycznia  na  in tenc ję  z jedno­
czenia w szystk ich  chrześcijan  pod
w sp ó lną  Głow ą widzialną, k tó rą  jes t 
N am ies tn ik  Chrystusow y, Bisk. Rzym­
ski. Stąd to — w skrócie  — oznacza 
się tę  in te n c ję :  „o zjednoczenie Ko­
ściołów". Biorący udział w „Oktawie 
modlitw" do łączają  je d n a k  z reguły  
rów nież  prośby o naw rócenie  pogan.

I DUSZPASTERSKIEJ.

obiera  sp raw ę  w alki z bezbożnic­
twem. Zagadnien ia  apologetyczne
będą głów nym przedm iotem  jego za­
in teresow ań.

W a r ty k u le  p rogram ow ym  zeszy­
tu  styczniowego, k tó ry  już ukazał 
się w sprzedaży, re d a k to r  ks. S ta ­
n is ław  W aw ryn  T. J. t a k  u jm uje
cel, k tó ry  o d tąd  przyświecać będzie 
p ism u :

„Obronie w iary  p rzed  zalewem 
bezbożnictw a p ragn ie  w sposób szcze­
gólny poświęcić się nasze p ism o i 
w m iarę  sił służyć spo łeczeństw u 
zwłaszcza m łodem u pokoleniu , k tó re  
w a lkę  z a te is tycznym  kom unizm em  
odważnie podjęło.

U ważam y to za głów ny p rogram  apo- 
logetyczny. Dziś nie chodzi już ty lko
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o obronę tej czy innej p raw dy  wiary,
0 obronę tego czy innego p o s te ru nk u ,  
chodzi o obronę samej w iary  i jej 
podstaw , is tn ien ia  Boga. Okoliczność 
ta  zmusza do uczenia  się katech izm u, 
lecz i znajomość ka tech izm u  nie wy­
starczy. Organ nasz  p o daw ać  będzie 
zatem te p o d s taw y  wiary nie ty lko  
Poto, aby  um acn iać  w iarę  samych 
ka to l ików  świeckich — o nich g łów ­
nie chodzi — ale aby z nich wyra- 
rab iać  praw dziw ych obrońców  religji
1 jej p ropagandys tów .

Chodzi nam  o k a to l ik a  bojowego. 
Człowiek bojowy nie znaczy jed n a k  
człowiek nienawiści. Podejm ujem y 
w a lkę  ze złem, ze złem najw ięk- 
szem, jak iem  jes t  bezbożnictwo dla 
człow ieka — nie walkę z człowie­
kiem, dla k tórego  p ragn iem y za­
chować ca ły  szacunek  i miłość ch rze ­
śc i jańską" .

Poza spraw am i,  dotyczącem i w al­
ki z bezbożnictwem, pismo omawiać 
będzie również wszelkie inne  zagad­
nienia, związane z życiem religijnem 
1 społeczno ku ltu ra ln em , a przede- 
w szystk iem  a k tu a ln e  problem y chwili. 
Każdy zeszyt obok a r ty k u łó w  będzie 
zaw iera ł  s ta łe  r u b r y k i : „Sygnały", 
Mające na  celu zw racanie  uw agi opinji 
ka to l ick ie j  n a  grożące Kościołowi 
n iebezpieczeństw o i osiągnięcia  po ­
zytywne, „Co i jak  piszą?", „Po obu 
s t ronach  f ron tu" ,  odpowiedzi n a  p y ­
ta n ia  czyte ln ików  i dział recenzyjny. 
Na czasopism o to pow inni zwrócić 
uw agę wszyscy k ierownicy S tow arzy­
szeń Katolickich .

O strzeżenie przed oszustam i. — 
K urja  M etropoli ta lna  obrz. łac. we 
Lwowie Przes trzega  duchow ieństw o  
p ized  dw om a osobnikam i, k tó rzy  
leg i tym ując  się poświadczeniami, wy- 
łudzonem i od Urzędów paraf ja lnych  
i księży, sp rzed a ją  te k s ty l ja  (p rze­
w ażnie  dyw any  i p łó tna)  za cenę 
przew yższa jącą  ich w artość .

W spraw ie religijnego w ycho­

w ania dzieci wola rodziców jest 
czynnikiem  decydującym . — Dnia 
22 g rudnia  r. ub. p o s łan k a  Prys toro- 
w a zgłosiła w sejmie in te rpe lac ję  do 
p. Ministra W. R. i O. P. w spraw ie  
ta rć  n a  te ren ie  szkół pow szechnych, 
z ap y tu jąc :  „czy P an  M inister stoi na 
s tan ow isku  n iedopuszczan ia  do szkół 
pow szechnych  żadnych  rozgryw ek 
p a r ty jny ch  i po li tycznych pomiędzy 
s tarszym i i obrony  duszy dziecięcej,  
jej n iez łom nych  p raw  do czystej 
a tm osfery , dalekiej od w alk  poli­
tycznych i czy P an  Minister w sp ra ­
wie w ych o w an ia  religijnego dzieci 
liczy się z w olą rodziców, jako  czyn­
nik iem  decydującym".

Skazanie w ydaw cy „P ło m yka11 
i innych czasopism  Z. N. P . — W y­
daw ca w im. Z. N. P. „P łom yka" i in ­
nych  czasopism tej organizacji S ta ­
n is ław  Machowski zosta ł  o skarżony  
o pobicie i spoliczkowanie n auczy­
ciela W iśniewskiego. W osta tn ich  
dn iach  g rudn ia  r. ub. odbył się 
proces w te j sp raw ie .  Sąd uznał 
p an a  Machowskiego w innym  i s k a ­
zał go n a  3 tygodnie a re sz tu  z za ­
wieszeniem na  5 lat.  Karę umorzono 
z am nestj i .  W czasie p rocesu  św iad­
kow ie zeznali,  że p. M achow ski za­
s tosow ał bicie jako  a rg um en t nie 
ty lko  w tym jednym  w ypadku . Jako  
rzecz c h a ra k te ry s ty c z n ą  należy pod­
kreś lić ,  że n a  10 św iadków  trzech 
zadek la row ało  się jak o  bezw yzna­
niowcy.

Odczyty ks. dr. Trzeciaka. —
W Sosnowcu, K atow icach  i Chorzo­
wie odbyły się odczyty ks. dr. T rze­
ciaka , zorgan izowane przez tam te jsze  
Oddziały Związku Polskiego i Zje­
dnoczenia Inżynie rów  K ato lików  n. t. 
Komunizm a żydzi. Odczyty zgrom a­
dziły bardzo liczną publiczność. W So­
snow cu wiele osób z b ra k u  miejsc 
nie mogło dos tać  się na  salę. Publicz­
ność wszędzie p rzy jm aw ała  ks. dr. 
T rzeciaka  bardzo gorąco i serdecznie.
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Po odczytach zebran i uchw alil i  rezo ­
lucje, w k tó rych  postanowili bronić 
młodzież przed p ro p ag an d ą  k o m u n i­
s tyczną i walczyć z n iebezpieczeń­
s tw em  zalewu żydowskiego.

Z A G R A N I C Ą
Światowa kam panja prasy ka­

tolickiej. — J a k  wiadomo, na  o s t a t ­
nim kongres ie  m iędzynarodow ym  
p rasy  kato l ick ie j  w Rzymie u ch w a­
lono podjęcie genera lne j kam p an j i  
przeciw  u k ry ty m  wrogom Kościoła 
i spo łeczeństw a, zwłaszcza przeciw 
bolszewizmowi, n eo p o g ań s tw u  i ma- 
sonerji. S e k re ta r ja t  te j akcji p ra s o ­
wej dziennikarzy  ka to l ick ich  um iesz­
czony został w Holandji, przyczem 
k ierow nictw o jego powierzono dr. 
Hein Hoeben. W w yn ik u  podjętej 
przez niego podróży po p ań s tw ac h  
E uropy  środkowej u tw orzony  zosta ł  
szereg se k re ta r ja tó w  k ra jow ych , m a ­
jących  k ie row ać  akcją  p raso w ą  we 
w łasn y ch  kra jach ,  pozosta jąc  jed n o ­
cześnie ogniwami łączącemi p rasę  
m iejscową z cen tra lą  akcji w Holandji .

Rolę tak iego  s e k r e ta r j a tu  k ra jo ­
wego ob ję ła  w  A ustr j i  „Cbris tl iche 
P ressezen tra le"  łącznie  z „R eichspos t” 
pod k ie row nic tw em  dr. Schredera . 
Na W ęgrzech u tw orzono „Biuro p ra ­
sy kato l ick ie j  E uropy  Środkowej" , 
n a  czele k tó rego  s tanę li  o. Bangha 
T. J. i re d a k to r  Tótb. W C zechosło­
wacji, k tó ra  dotąd  nie b ra ła  oficjal­
nego u dz ia łu  w M iędzynarodowym 
S ekre ta r jac ie  P rasy  kato lickiej,  ró w ­
nież zorganizowano akcję  przeciw  
e lem entom  wrogim Kościołowi i p a ń ­
stwu. Podją ł  się jej prof. F. Dwornik  
w spólnie  z red ak to ram i „U dow ych 
Listów" w Pradze  i „S lov aka“ w B ra­
tys ław ie . W szys tk ie  te  trzy  o rgan i­
zacje p ostanow iły  p rzys tąp ić  do w y ­
daw an ia  spec ja lnych  k o m un ika tów  
dla p rasy  swoich kra jów. P o dobną

akc ję  rozwinięto również w Belgji, 
gdzie tw orzy  się K ato licka  C entra la  
P rasow a pod k ie row nic tw em  o. Mor- 
lion Z. K., d y rek to ra  biura p raso w e­
go belgijskiej Akcji Katolickiej.

W innych  k ra jach  p ra sa  chrześc i­
jańska ,  a zwłaszcza kato l icka ,  w y ­
s tą p i ła  zdecydow anie przec iw ko bol­
szewizmowi i jego sprzymierzeńcom.

P o lsk i dyplom ata profesorem  
uniw ersytetu katolickiego w Chi­
nach. — R adca legacji polskiej w 
Szanghaju  p. K rysińsk i m ianow any  
zosta ł  p rofesorem  p raw a  m iędzyna­
rodowego n a  ch ińsk im  un iw ersy tec ie  
ka to l ick im  „Aurora",

Obecny stan uniw ersytetu k a ­
tolickiego we Fryburgu. — Liczba 
słuchaczy  na  kato l ick im  u n iw e rsy ­
tecie we F ry bu rg u  dosięgła cyfry 
798, t. zn. o 74 więcej niż w ub. se ­
mestrze  letnim. Z pośród tych  n ie ­
sp e łn a  ośm iuse t  s tu d en tów  stud ju je  
teologję 367, filozofję 143, p raw o  142, 
n a u k i  przyrodnicze  146. Poziom s tu ­
diów na  un iw ersysec ie  f ryb u rsk im  
przynosi p raw dziw ą chlubę nauce  
kato lickiej.

50-ta rocznica nawrócenia Clau- 
dela. — Dnia 25 bm. p rzypada  50-ta 
rocznica naw rócen ia  znakom itego  
poe ty  f rancusk iego ,  P aw ła  Claudela, 
k tó r e  dokona ło  się w edług  jego w ła s ­
nego w yznan ia  w  dzień Bożego N a­
ro dzen ia  1886 r. w  k a ted rze  N otre  
Dame w P aryżu .

Zbiorow y list pasterski ep isko­
patu Meksyku- — „O sservatore  Ro­
m ano" zamieszcza zbiorowy lis t  p a ­
s te rsk i  ep isk o p a tu  m eksykańsk iego ,  
k tó ry  w piśmie tern p rzypom ina  
w iernym  ka to l ik om  ich obowiązki w 
dziedzinie w ychow an ia  młodzieży w 
duchu  zasad n au k i  chrześc ijańsk ie j  
i zw raca  uw agę  n a  coraz bardziej 
in ten sy w n ą  p ro pag and ę  kom un is tycz ­
n ą  w szkolnictw ie Meksyku.

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.
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Z p i ś m i e n n i c t w a .

K s. dr. Z. B ie law ski. — W Jezu­
sow ej szko le , „B ibljo teka  Religij­
na", Lwów, ul. Rutkow skiego  5, ceua 
90 groszy.

I księża  ka tac b ec i  i dzieci odczu­
wali b rak  podręczn ika  szkolnego do 
n a u k i  religji w  drugiej k las ie  szkół 
pow szechnych, dostosow anego do n o ­
wego p rog ram u  n auk i  religji, za tw ie r­
dzonego n iedaw no  przez Księży Bi­
skupów  i M in isters tw o W yznań  Rei. 
i Oświecenia Publ. By zaradzić tem u  
brakowi znany  ze swych prac  w ycho­
wawczych profesor Univć. lw ow skie- 
go Ks. dr, Z. B ielawski przygotow ał 
podręczn ik  pod tyt. ,,W  Jezusow ej 
szko le11. W prow adza  on dziecko w 
h is to r ję  b ib lijną i n a  tle  zdarzeń h i ­
s torycznych podaje  mu życiowe w sk a ­
zówki. Dołącza też p rzew idziane na 
tę k lasę p rzygo tow an ie  do p ierwszej 
spowiedzi i Komunji św. i zazna ja ­
mia dziecko z p odstaw ow em i w iado­
mościami o Mszy św. Liczne i lu ­
strac je  u ła tw ia ją  zrozum ienie  treści.

M. H . L e long  O. P. — Dookoła 
Zła, Przeł. z franc. M. Sosnkow ska.  
Lwów 1936. Str. 128. N akł.  Tow. Bi­
b ljo teka  Religijna. Cena 90 gr.

Spraw a is tn ien ia  zła i cierpienia  
na  śwńecie pozostaje  zawsze dla wielu 
zagadką  nie do rozwiązania .  W szcze­
gólności nie  mogą tego pogodzić z 
dobrocią i miłością Boga i dlatego 
nieraz Go odrzucają .  O. Lelong s ta ra  
się na  tę  sp raw ę  rzucić snop św ia t ła ,  
W szeregu przem ówień, k tó re  w ypo­
wiedział przez radjo  w Sztrasburgu , 
daje ca łą  garść myśli zasadniczych, 
k tó re  rozw ażone pozwolą n ie jednem u

jeśli nie zupełn ie  rozwiązać, to  p rzy ­
na jm nie j  choć trochę  zrozumieć is tn ie ­
nie zła na  świecie. Duszom, z n ę k a ­
nym  nieszczęściami, p rzyniesie  k s iąż ­
k a  ulgę i zwróci je k u  Bogu.

K s. Dr. Z y g m u n t B ie la w sk i — K a­
techezy na II i lii k lasę szko ły  
pow szechnej z p rzygotow aniem  i 
przem ów ieniam i do spowiedzi i Ko­
m unji św. i p lanem  lekcyjnym , za ­
s tosow anym  do urzędowego p ro g ra ­
mu. W ydanie  II p rzerobione . Lwów 
1936. N ak ład  T ow arzystw a  „Bibljote­
k a  Religijna", str.  140. Ceua 5 zł.

K atechezy  ks. prof. Bielawskiego 
znane  są wśród nauczycieli  religji 
duchow nych  i świeckich. P ierwsze 
w ydanie  p rzy ję ła  k ry ty k a  bardzo  
przychylnie.

K siążka  zaw iera  24 ka tec h ez y  b i­
bli jne z pouczeniami o wierze, n a ­
dziei i miłości,  o grzechu, o wadzie 
g łównej, o ra c h u n k u  sum ienia  i t. d., 
i osobno szkice p o g adan ek  o p rzy ­
k azan iac h  (30 stron),  dalej 13 k a t e ­
chez o bezpośredniem  przygotow aniu  
do pierwszej spowiedzi i Komuji św. 
Po nich idą przem ów ienia  w dniu 
spowiedzi i Komunji . św.

W now em  w y dan iu  dodał au to r  
bardzo  pożąd aną  dla Księży P re fe k ­
tów  rzecz, a mianowicie  p lan  lekcy j­
ny na II i III k lasę  ze w skazan iem , 
gdzie zna jdu ją  się w jego dotychczas 
w ydanych  k a tec h ezac h  odpowiednie 
na  d a n ą  lekc ję  us tępy .  Nowość przy ­
ję ta  będzie z wdzięcznością, u ła tw i 
bowiem Księżom P refek tom  i rozkład  
m a te r ja łu  i znalezienie  odpow ied­
niej ka techezy .

O. M A T K IE W IC Z
Wilno, Zamkowa 12, vis a vis Skopów ki

Pe°ca: Z e g a ry  i zegark i  £*nych
oraz w yroby jub ilersk ie . Tamże solidna naprawa zegarków z pełną gwarancją.
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